cena 6 hai. 


kur, 477. 


"RENUMERATA wynosi w kowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor. 

za odnoszenie do domn dopłaca się 
60 hal. miesięcznie. 


Na prowineyi miesięcznie z dwura- 
zową przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno 
razową przesyłką 2 kor. 70 b. 
Kwartalnie z dwurszową przesyłką 
9 kor. Bl! h.. z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kwar 
talnie 10 kor, w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 
40 halerzy. 


Cena nuineru pojedynczego 
6 halerzy. 


(UGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", ulica ów 


Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, 21. września. 
Urzędowo ogłaszają. dnia 20. września 
KONG T. 
Wschodni teren. 


Nasze stanowiska we wschodniej stronie 


obszaru Pucka były kilkakrotnie atakowa- | 


Kraków, Wtorek 21, Września 1915. 


Wychodzi 2 razy dziennie. 


. Tomasza L. 85. — Oë miejsca za wiersz drobnem pismem 


WYDANIE PORANNE. 


prywatne 


Rok XXII. 


Listy pieniężne, przekazy Da preng 
meratę 1 |inseraty nadzyłać należy 
tranco do Administracyi „Głosu Na- 
rodu". — Prenumeratę Oprócz upo- 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
| w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakcya Die zwraca. 


ADRES RED.: UL św. Temasza L. 0% 
Adr. tsiegr.: „Gies Narodu” firaków. 
Telańcu redakeyjay Nr 190. — Telek= 
ańseżaletrocył | Grukarmi Mr. A3éa 
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w Wiedniu Haaseusteła | Vogler, 


po kronice: 1 korona od wiersza. 


jeńców. Jedną ztych dywizyi zniszczono koło Sed-il-Bar ostrzeliwały przez całą godzinę N a, że rząd już w najbliższej przyszłości przy- , 


Tarnopola, a z 16 ciężkich dział jedego korpu-' 
su niemieckiego 14 dostało się w ręce rosyjskie. ! 

Te kłamliwe twierdzenia o wojskach rosyj- 
skich dotyczyć mogą tylko bitwy koło Tarno-| 
pola z dnia T. 
| biuletynu rosyjskiego z dnia 8. września zosta- 
lo już sprostowane w dziennem sprawozdaniu 
urzędowein niemieckiem z'dnia 8. września, Kie- 
rownictwo armii rosyjskiej sumo nie podtrzy- 
| muje już w swojem oświadczeniu urzędowem 


ne przez znaczniejsze rosyjskie siły. Nasze 7 11. września szczegółów biuletynu z 8. wrze- 
wojska. między temi obrona krajowa cheb-|śnia i z eharakterystyczną otwartością przy- 


ska i zachodnio-czeska, odparły wszędzie, znaje się w urzędowem 


nieprzyjaciela, w wielu miejscach w walce 
z blizka. 


sprawozdaniu z 18. 
'września do nieprawdy. Wobec wiadomości 
„Morning Postu“ raz jeszcze należy z naciskiem 
stwierdzić, że wojska niemieckie koło Tarno- 


Także na nasz front nad lkwą wyprowa- pola pod naciskiem nieprzyjacielskim ani na 
dzili Rosyanie w odcinku koło Krzemieńca krok się nie cofnęły, nie straciły żadnych tro- 


silne kolumny do ataku. 

W poszczególnych miejscach udało się 

nieprzyjacielowi dotrzeć do zachodniego 
brzegu lkwv. Ale nasze nadbiegłe rezerwy 
odrzuciły go wszędzie. 
niósł, zwłaszcza w ogniu naszej artyleryi, 
wielkie straty. 

Do wczoraj wieczora przyprowadzono 
jeńców w liczbie przeszło jednego tysiąca. 


69 złożył ponownie próby waleczności. 

W Galicyvi wsehodnej panował spokój. 
Położenie jest tam niezmienione. 

Na Litwie walczące wojska austro-wę- 
gierskie dotarły do wschodniego brzegu Łu- 
chocwi. 

Zast. azofa sztabu jeneralnego v. Hóte! 
marszałek polny porucznik. 


= p |.) | 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, 21. września. 

Wielka główna kwatera ogłasza. Dnia 

20. września 1915 r. 
Południowo-wschodni teren. 

Przy mniejszych potyczkach wojska nie- 
mieckie wzięły przeszło 100 jeńców do nie- 
woli. 

Artvlerya niemiecka podjęła z półno- 
cnego brzegu Dunaju walkę przeciw stano- 
wiskom serbskim na południowej stronie 
rzeki koło Semendryi. Nieprzyjaciela wy- 
parto. Ogień jego dział zmuszono do mil- 
CZENIA. 

Wschodni teren. 


Grupa wojsk generała polnego marszałka 
Hindenburga: 

W przyczółku mostowym Dźwińsk mu- 
siał nieprzyjaciel przed naszym atakiem z 
Nowo-Aleksandrowska cofnąć się do tyl- 
nych stanowisk. Wzięto do niewoli 550 żoł- 
nierzy. Koło smorgonia usiłował nieprzy ja- 
ciel przełamać się, został jednak odparty. 

tak na nieprzyjaciela cofającego się z 
okolicy Wilna jest w toku. 

Także dalej na południe postępują nasze 
wojska za ustępującym nieprzyjacielem. 
Dotarto do linii Miedniki—Lida—Soljany. 

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
księcia Leopolda bawarskiego: 

Nieprzyjaciel stawiał tylko przejściowo 
w poszczególnych miejscach opór. 

Grupa wojsk dotarła do odcinka Molczad 
koło dworca i obszaru na południowy 
wschód i zbliża się prawem skrzydłem do 
odcinka Myszanka. 

Nieprzyjaciela wszędzie dalej wyparto. 


Zachodni teren. 

Nieprzyjacielskie okręty, które bezskute- 
cznie ostrzeliwały Westendę i Middelkerke 
(na południowy zachód od Ostendy) cofnęły 
się przed naszym ogniem. Zauważono celne 
strzały. | 

Na froncie nie zaszły żadne szczególniej- 
sze wydarzenia. 

Na zachód od Saint Quentin zestrzelił 
niemiecki bojowy lotnik angielski aparat 
lotniczy. Prowadzący go zginął, obserwator 
dostał się do niewoli. 

Naczelne kierownictwo armii. 


Wyjaśnienie urzędowe. 

Berlin (T. B.). Biuro Wolffa donosi: Z wiel- 
kiej głównej kwatery piszą nam: „Morning 
Post* z 11. września podaje w telegramie wła- 
„nym z Petersburga wiadomość, że w sześcio- 
dniowych walkach na linii Seretu zniszczona 
została cała armia. Jeden korpus armii nie- 
mieckiej w sile dwu dywizyi zaopatrzył Ro- 
syan w najdrogocenniejsze trofea i wielką liczbę 


Nieprzyjaciel od- l 


[| 
U 


Pułk piechoty imienia Hindenburga nr. | 


feów, żadnego karabinu maszynowego i żadnego 
działa. Natomiast ataki rosyjskie krwawo od- 
parły, Straty obu dywizyi niemieckich, o któ- 
¡rych mówi doniesienie angielskie, wynosiły w 
w dniu 4. rześnia 1 oficera 65 żołnierzy zabi- 
tych, 3 oficerów 295 żołnierzy rannych, brak 
52 ludzi. Jakkolwiek te straty są same przez się 
ubolewania godne, to przecież nie można ich 
uważać za zbyt wielkie w bitwie, do której sa- 
m Rosyanie przywiązują znaczenie decydu- 
| ace. 


| Wojna z Włochami. 


| Wiedeń, 21. września. 

Urzędowo ogłaszają. dnia 20. września 
29.06! r. w 

Na granicznym terenie tyrolskim wyko- 
nali Włosi miejscami ataki w bezskute- 
cznych przedsięwzięciach w górach, zwłasz- 
rza w Adamello i na terenie Dolomitów. 

Na froncie karyntyjskim położenie nie- 
zmienione. 

W kotlinie Fliczu cofnęły się resztki nie- 
przyjacielskich wojsk atakujących z naszej 
linii strzału do swych starych stanowisk. 

Jeden z naszych lotników obrzucił bom- 
bami dworzec i obóz w Arssiero. 


Zast. szefa sztabu generałnego v. Hoefer, 
wolny marszałek porucznik. 


m mA 


Na granicy serbskiej. 


Wiedeń ?1. września. 

Urzędowo ogłaszają, dnia 20 września 
1915 r. 

Austro-węgierskie i niemieckie baterye 
ostrzeliwały wczoraj serbskie stanowiska 
na południowym brzegu Sawy i Dunaju. 

Także twierdza Białogród znajdowała się 
w naszym ogniu. 

W pobliżu ujścia Driny zostały serbskie 
naprzód wysunięte oddziały zaatakowane 
przez nasze wojska i zmiecione. 


Zastępca szefa sztabu gencer. von Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 


Biuletyn turecki 


Konstantynopol. (T. B.) Agencva Milli. |. 


Główna kwatera wojenna donosi: 


Front dardanelski: Nasze hydroplanv 
zaatakowały port Kessalo, na wyspie 
Imbros i trafiły wielki nieprzyjacielski 
parowiec transportowy, na którym zaraz 
potem wybuchł pożar. Natychmiast wzniósł 


nasze baterye nadbrzeżne, nie wyrządzając 
szkody. 
Na innych frontach 


września. Błędne przedstawienie rzyło. 


o" 


List pasterski 
Arcybiskupa Dalbora. 


Poznań (T. B.). Arcybiskup Edmund Dal- 
bor ogłasza z powodu swej jutrzejszej konse- 
kracyi w katedrze poznańskiej list pasterski, w 
którym jest powiedziane: 

W wielkim czasie historycznego 
ię obejmuję rządy dyecezyi. 

Zegar świata wybija godziny o niesłychanej 
doniosłości dla ludów, kościoła i religii. godzi- 
ny. które rozstrzygną o obrazie przyszłego 


stawania 


nie się nie wyda- jak dalekie będą ustępstwa rządu. 


| 
l 


świata. Nie wiemy jeszcze, eo nam przyszłość 


przyniesie, ałe czujemy już, że w świecie urze- 
czywistniają się zamiary Boga. To, eo wczoraj 
wydawało się jeszcze niemożliwem, dziś staje 
się rzeczywistością. Palee Boży ujawnia się w 
znakach tajemniczych, których zrozumienia cał- 


kowitego nam jeszcze brak. które jednakże już | 


pozwalają nam przeczuwać przewrót świata. 

Zniknie to, co wedle woli Bożej dojrzałe jest 
do upadku, powstanie zaś do nowego i trwałe- 
go życia to, co Bóg pragnie do życia obudzić i 
irzymać. 

(byśmy się okazali godnymi tego wielkiego 
czasu, obyśmy czystością serc. prawością prze- 
konań i świętą wiarą odznaczyli się wśród tych. 
którzy żyją i mają tego życia nadmiar. Obyś- 
ny byli godnymi wcielać w czyn wieczne my- 
śli Boga przy dalszem trwaniu świata. 

Każdy z was, moi kochani, przejęty być mu- 
si swiadomością, jak wielka odpowiedzialność 
na nim spoczywa. 

Każdy wdzięcznie wypełniając przykazania 
Zbawiciela musi swojem życiem wedle sił przy- 
czynić się do ubłagania łaski Bożej dla nas. 
Zasada wypełniania obowiszl.ów miarodajna 
jest wprawdzie zawsze i wszędzie: lecz jeżeli 
dom nasz znajduje się w niebezpieczństwie. 
słusznie domagają się od każdego mieszkańca 
podwójnej czujności w wypełnianiu obowiązku. 
Otóż żyjemy wszyscy w czasie silnej opresyi 
i silniej niż kiedykolwiek uderza o nasze ucho 
głos Boży: Czuwajcie i módlcie sie! 


— 


Z Anglii. 
Lloyd George 
zapowiada przymus wojskowy. 
Londyn. (1. B.) Lloyd George ogłosił 
oświadczenie. że rząd w pełni uznaje, iż trz e- 
ba nałożyć na kraj obowiązek słu- 
Żby wojskowej. jeżeli z eyfr wynika, że 
przymus ten konieczny jest dla ochrony Europy 
przed zwycięstwem despotyzmu wojskowego. 
Nikt. o ile on to może przewidzieć nie stawi 
temu przymusowi oporu: Gdyby istniał taki 
człowiek. to robotnicze klasy nie poprą go. 
Tylko jeżeli Anglia wytęży wszystkie swoje 
siły. może zwyciężyć. 


Z Rosyi. 
25 milionów dla uchodźców. 
Kopenhaga (T. B.). „National Tidende" do- 


sie słup wody w górę. 
forta w nocy 18. bm. nasze kolumny wy- 
wiadowcze wypędziły oddział nieprzyjaciel- 
ski i ze skutkiem rzuciły bomby do rowów 
strzeleckich nieprzyjaciela i zdobyły 1 ka- 
rabin maszynowy i materyał wojenny. Dn. 
18. b. m. artylerya nasza skutecznie ostrze- 
liwała obóz nieprzyjacielski koło Keli- 
kliman. W odcinku Ariburnu nie wyda- 
rzyło się nie szczególnego. W odcinku 
sSed-il-Bar artylerya nasza silnem o- 
strzeliwaniem zmusiła artyleryę nieprzyja- 
cielską, ostrzeliwującą nasze stanowiska do 
milezenia. Nasze kolumny wywiadowcze, 
które zbliżyły się do rowów strzeleckich nie- 
przyjaciela koło Kerewizdere, rzuciły 
skutecznie bomby. Nasze baterye nadbrze- 
żne ostrzeliwały 18. bm. przed południem 
obóz i stanowiska piechoty i artyleryi nie- 
przyjacielskiej koło Sed-il-Bar. W bateryi 
dział nieprzyjacielskich ciężkiego kalibru 
nastąpiła silna ekspłozya. Widzieliśmy, jak 
wielka liczba ambulansów podążyła na to 
miejsce. Po południu nieprzyjacielski okręt 
wojenny i część jego bateryi lądowych koło 


W odcinku A na-' 


„nosi z Petersburga: Rada państwa zatwierdziła 
„wnioski Dumy co do wypłacenia 25 milionów 
„rubli na rzeez uchodźeów. Fala uchodźców 
wciąż wzrasta, Niema miasta w Rosyi. gdzieby 
nie było tułaczy. 

| Odezwa jen. Ruzskiego. 
| Kopenhaga (T. B.). „Berlińske Tidende- do- 
„nosi via Londyn z Petersburga: Plakatami roz- 
'lepionymi na wszystkiech rogach ulie ostrzega 
jenerał Ruzskij przed omawianiem kwestyi 
aktualnych, ponieważ to łatwo może wywo- 
łać osłabienie pracy fabrvcznej. Jenerał apelu- 
je usilnie do rękodzielników i robotników i 
prosi ich, by nie zapominali o wielkiem znacze- 
|niu swojej pracy dla braci walczących na 
| froncie. 


Rzekome uspokojenie w Rosyi. 


Kopenhaga. (T. B.) „Berlinske Tidende* do- 
nosi z Petersburga: Potwierdza się że udało się 
nakłonić wolnomyślnych członków 
dumy do porzucenia zamiaru demonstracyi. 
Zgromadzenie przywódców stronnictw znaczną 
większością uchwaliło odstąpić od ogólnego 
planu złożenia mandatów. Członkowie wybrani 
do komisyi wojennych pozostaną w tych komi- 
syach. Rezygnacya z zamiaru złożenia manda- 
tów motywowana jest obietnicą Goremyki- 


stąpi do wypełnienia rozmaitych punktów pro- 


gramu postępowych. Wśród tych okoliczności 
wolnomyślni woleli przeczekać. by zobaczyć 


„Politiken“ pisze: Objęcie komendy naczel- 


nej przez cara ożywiło działania wojenne ro- | 


syjskie, nie przyszło jednakże do oczekiwanej 
zmiany poitycznego systemu. Car przez to samo 
dał jasno do poznania, że na razie nie ma mowy 
o zmianie składu rządu, taksmo nie przychylił 
się do żądania dumy by ją ogłosić za nieusta- 
jacą. natomiast zamknięto dumę na czas nieo- 
graniczony. Przez to samo wszystkie nadzieje 
wolnomyślnych upadły. Car prowadzić chce siły 
rosyjskie przeciw nieprzyjacielowi, nie chce je- 
dnakże dopuścić do wystąpienia siły politycz- 
nej i powagi dumy. Naród ma zszeregować 
się około panującego i poddać się z posłuszeń- 
stwem jego kerownietwu. Czy to jest pełnem 
zwycięswem reakcya, na razie trudno osądzić, 
lecz eała sprawa jest wielkiem rozczarowaniem 
dla kierunku wolnomyślnego w Rosyi. 


Walki we Flandryi. 


Londyn (T. B.). Marszałek polny French 
donosi: (0d czasu sprawozdania z 15. bm. nie 
zaszła żadna zmiana na froncie. Z obu stron 
pracują usilnie minami. Na wschód od Ypres za- 
równo nasza artylerya jak  nieprzyjacielska 
były czynne. 


Łódź niemiecka koło Krety . 


Frankfurt (T. B.). „Frankfurter Ztg.“ dono- 
si z Konstantynopola: Wczoraj niemiecka 
łódź podwodna w pobliżu Krety storpedowała 
augielski parowiec transportowy, 15.000 ton 
pojemności, caly naładowany. Był on w dro- 
dze z Egiptu do Dardaneli. W krótkim ezasie 
zatonął. 


Minister Bark we Francyi. 


Tułon (T. B.). Doniesienie Agencyi Havasa. 
Rosyjski minister skarbu Bark przybył tu 
dziś na pokładzie parowea rosyjskiego i wieczo- 
rem odjechał do Paryża. 

E ia gm. | omni NEO 


Z Akademii Umiejętności. 


Sprawozdanie z posiedzenia Komisyi historyi 
sztuki w Polsce, które odbyło się pod przewodnice- 
iwem Dra Stanisława Tomkowieza dnia 4. wrze 
śnia 1915 r. 

Przewodniczący na wstępie okazał nadesłane mu 
przez p. Karola Erycha Gretscha, architekta drez- 
deńskiego. projekty budowy kościoła na Bielanach 
pod Krakowem tudzież przebudowy kościołów w 
Kłobucku i Krzepicach. Plany te, znalezione w ar- 
cliwum miejskiem wrocławskiem, a robione w pu- 
czątku XVII w. przez budownietwo Walentego v. 
Siibiseh. świadczą o działalności w Polsce tego nie- 
znanego dotąd w literaturze naukowej budownicze- 
go, którego łączyć musiały stosunki z Mikołajem 
Wolskim, marsz. w kor., skoro wszystkie 3 wspo- 
mniane miejscowości wiążą się w owym właśnie 
czasie z Wolskiego osobą i fundaeyami. 

Przewodniczący przedkładając dalej dwie foto- 
gralie i wykonane przez p. Zygmuta Hendla zdję- 
cia architektoniczne średniowiecznych zabytków 
kamienicy |. 23 na Rynku w Krakowie (gdzie księ- 
garnia Gebethnera), podnosił wyjątkową ważność 
zachowanej piwnicy z końca XIV w. o pięknem 
ostrołukowem sklepieniu, na którego zwornikach 
są wyrzeźbione karykaturalne głowy ludzkie. Przy 
pomocy zaś ołnalezionych starych planów tego 
domu dał obraz rozkładu i urządzenia domów pa- 
trycyuszowskich Krakowa w dawnych wiekach. 
obraz rzucający światło na ówezesny sposób życia 
i zwyczaje mieszczańskie. 

Następnie Dr Tadeusz Szydłowski 
przedłożył sprawozdanie p. t. „Zniszczone zahytki 
w ziemiach przemyskiej i sanockiej”. 

Najpoważniejszą szkodę zabytkową w okolicach 
Przemyśla stanowi nadniszezenie jednego z naj- 
wsjetnialszych polskieh zamków: zamku krasiczyń- | 
skiego. stawianego w pierwszych tatach wieku 
XVIL w duchu późnego renesansu. a imponującego 
oryginalnością i pięknem swej architektury oraz 
wytwornością jej szczegółów. Przez wojnę uszko- 
dzona została najwięcej kaplica zamkowa: w jej 
wyniosłej kopule, gontem krytej, wytrwały pociski 
kiika olbrzymich dziur i nadwyrężyły mocno wień- 
czącą ją prześliczną latarnię. Przez wdzieranie się 
wody deszczowej w odsłonięte sklepienie kaplicy 
zagrożone są sztukaterye, zdobiące wnętrze kapli- 
cy. Strzaskany został przez pociski dach wieży ze- 
garowej i osłabione bardzo jej mury. Nadto nad- 
dziurawiony został tak zw. babiniec i zniszczony 
dach nad drugą dziedzińcową loggią, nie mówiąc 
v szeregu szkód pomniejszych. 

W Laszkach murowanych (koło Chvrowa) 
zniszezyła wojna drugi zamek starodawny. a ra; 
czej to jedyne jego skrzydło, które pozostało do. 
naszych czasów z uawnej wielkiej budowli, wznie-, 
sionej w r. 1556 przez chorążego przemyskiego Mi- 
kołuja Taałę, a wyposażonej później we wszelki | 
przeptchFpfzez możny ród Mniszehów, których za- 
mek tem przeszło dwa wieki był dumną rezydencyą. 
Ufortyfikowali go z pocz. XVI. a obok założyli 
park okazały i rozległy. Z początkiem wieku XIX. | 
zamieniła się w ruine i pustkę cała ta wspaniałość 
rczebrane zostały baszty i skrzydła zamku oprócz | 
jednego utrzymanego i zamieszkałego, które znów 
obecna wojna obróciła w perzynę. Uszkodzony zo- 
stał także dawuy kościół zamkowy. dziś obrócony 
na cerkiew. 


Spłonął również piękny zamek w Lisk u, budo- 
wany w r. 1550 przez Piotra Kmitę, przerobiony 
wprawdzie w pierwszej połowie XIX. w., niemniej 
jeszcze cenny i okazały. Szczęściem wartościowa 
(biblioteka. galerya i zbiory zostały uratowane. 
| Prócz zamków uległ zniszczeniu cały szereg dwo- 
rów staropolskich, a te, które nie spłonęły. zostały 
doszczętnie spustoszone i zrabowane. 

Wsród znacznej liczby zniszczonych kościołów 
jest najdotkliwszą stratą zabytkowa ruina kościoła 
iw Felsztynie. Późno-gotveki ten kościół ce- 
glany był fundowanym przez głośny niegdyś ród 

Herburtów, panów na Felsztynie i Dobromilu, i 
przechował do dziś dnia ich grobowe pomniki. 
Skutkiem strzałów artvlervi runęły gotyckie skle- 
pienia w prezbiteryum, gdzie była cenna polichro- 
mia z XVl w. i w kaplicach, w których uszkodzone 
zostały ciekawe ołtarze późnorenesansowe. Nadto 
w jednej z tych kaplie zniszczona została prawie 
cała architektoniczna oprawa wytwornego re- 
nesansowego grobwea biskupa przemyskiego 
Walentego Herburta. Uległy zniszczeniu trzy por- 
tretyv Herburtów, ciekawe malowidła z XVI wieku 
i cały szereg kościelnych sprzętów. Obok felsztyń- 
skiego kościoła wznosiła się piękna kilkupiętrowa 
haszta z dawnych wieków t. zw. Strażnica Herbur- 
tów; został z niej dziś tylko stos gruzów, gdyż woj- 
ska rosyjskie wysadziły ją w powietrze. Z naszych 
przepięknych starodawnych wiejskich kościółków 
drewnianych uszkodzony został modrzewiowy Ko- 
ściół w Haczowie (pow. Brzozów). W Ry mia- 
nowie zniszczył pożar szereg charakterystycz- 
uych demów podcieniowycii na rynku. 

W dyskusyi postanowiono zwrócić apel do za- 
rządu Akademii Uwiejętności, by przedsięwziął wy- 
konanie zdjęć rysunkowych z grafitowych ozdób 
na zagrożonych attykach krasiczyńskiego zamku 
i z resztek starej polichromii prezbiteryum koś- 
cioła w Felsztynie. 


KRONIKA. 


Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Sekretaryat U- 
niwersytetu Jagiel. komunikuje: Zapisujący się po 
raz pierwszy na Uniwersytet Jagielloński, oraz ci 
pp. słuchacze i słuchaczki, którzy nań w letnipm 
półroczu 1914/15 nie byli zapisani, winni zgłaszając 
się do wpisu, przedłożyć w kwesturze świadectwo 
szczepienia przeciw ospie. 

Egzamin dojrzałości. Dyrekcya państwowego 
seminaryum nauczycielskiego żeńskiego ogłasza, 
że piśmienny egzamin dojrzałości prywatystek roz- 
pocznie się w d. 27 bm. o g. 8 rano. 

Wpisy na zimowe półrocze 1915/16 rozpoczną 
się dnia 23. września i trwać będą do 8. paździer- 
nika. 

Nowa taryfa maksymalna ogłoszoną została 
wczoraj na murach miasta przez Magistrat krakow- 
ski. W nowej taryfie obniżono ceny: mąki i pie- 
czywa. natomiast wszystkie ceny innych artyku- 
łów pozostały niezmienione lub podniesione. W 
szczególności podniesione bardzo znacznie ceny 
wszystkich gatunków wędlin. smaleu i słoniny. 
wprowadzono nowy gatunek imięsa wołowego tzw. 
„bez dokładki*, dla którego cenę ustanowiono 
znacznie wyższą i określono szezegółowiej ile przy 
poszczególnych gatunkach tz. „dokładka” ma wy- 
nosić! 

Na ogół nowa taryfa oznacza dalsze wzma: 
ranie siędrożyzny, co ludność musi prze- 
JĄĆ poważną troską o najbliższą przyszłość. tem 
bardziej, że stoimy wobec dokonanego żniwa, a 
więc w okresie czasu, kiedy zawsze następuje ogól- 
ia zniżka cen Środków żywności. 

Powrót ewakuowanej ludności. We wczorajszem 
'opołudniowem wydaniu naszego pisma donieślis- 
uv, że komenda twierdzy przez usta swego dele- 
gata na konferencyi, w której uczestniczy.i: wice- 
rezydenci miasta Dr Nowak. Dr Bandrowski i de- 
tegat ministerstwa spraw wewnętrznych sekretarz 
Dr Wowkowicz. zgodziła sie na powrót 
cwakuowanej ludności do Krakowa. 
bo uzyskaniu tego zezwolenia Komendy twierdzy 
przez prezydyum miasta i delegata ministerstwa 
w sobotę odbyła się konfereneya członków miej- 
skiego komitetu ewakuacyjnego z przedstawieie- 
lem ministerstwa spraw wewnętrznych Drem Wo- 
wkonowiczem pod przewodnictwem wiceprezyden- 
n Dra Bandrowskiego przy obecności wiceprezy- 
dentów Dra Nowaka i Maryewskiego. Na konferen- 
cyi omawiano sprawę zaopiekowania się ludnością 
powracającą, dostarczeniem jej pracy. zarobku itd. 
Według oświadczenia delegata ministerstwa, wła- 
dza ta. po wydaniu rozporządzenia w sprawie po- 
wrotu uchodźców, zarządzi zapewne powrót oko- 
ło 12.000 tychże uchodźców  partvami po 2- 
3.000 osób przez miesiąc październik i Kstopad, 

Miejski komitet ewakuacyjny wybrał dla opraco- 


| wania sprawy zaopiekowania się powracającymi 


uchodźcami subkomitet, któremu przewodniczy ks. 
br Caputa. Subkomitet, który niewątpliwie zapro- 
si do współpracy inne pokrewne organizacye. ma 
się zająć przedewszystkiem wyszukiwaniem pra- 
cy dla powracającej do miasta ludności. 
Przejechana przez tramwaj. Wczoraj po południu 
o godz. pół do 5 na rogu ul. Kopernika i Andrzeja 
Potockiego zaszedł nieszczęśliwy wypadek. Miano- 
wicie pod przejeżdżający tam wóz tramwajowy 
wpadła p. Anna Włodarczyk, żona strażnika ak- 
eyzowege, która została pokaleczoną i doznała 
wstrząsu mózgowego. Wezwane na miejsce Wy- 
padku Pogotowie ratunkowe opatrzyło nieszczę- 
śliwą i przewiozło ją do szpitala św, Łazarza. 
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Parowa fabryka biszkoptów pierników i cu'Tów 
Stanisław Gurgul 


k. Dostawca Dworu — — w Jarosławiu. 


Zawiadamiam. iż ruch fabryczny podjęty został. Fabryka wyrabia 
biszkopty hoerkatniki c ustka do sprzedaży sztukowej po 4. k 10, 2 
wiecej baferzy w kilkunastu odmianach. miodowniki. pierniki, cuker- 
karmelki, pomadki. banany, marmelady, sok malinowy. 
Cenniku obecnie nie wydaje się. Przy zamówieniu uprasza się O nadesłanie 
połowy zadattu 1 zezwolenie na pobranie zaliczta reszty należytości- 


em ?. 
È 


NOWE WYDAWNICTWA! 


kazania o prasie katolickiej 


z przedmową Rs. Dra Ant. Bystrzonowskiego, Prof. Uniw. Jag. 


staraniem Zarządu Głównego „Towarzystwa popierania 
prasy katolickiej” 


wydał Ks. JÓZEF MAZURŽK. 


SPÓŁKA WIDAWNIGZA POLSKA, Kraków 1915 r. 


1440 Str I—IX - 1—2082. 


Cena egzemplarza broszurowanego 3:60 Kor., oprawnego 
w płótno 4'60 Kor. 


Można nabyć we wszystkich księgarniach. 


Za 80 halerzy ', kila mięsa 


w 


| 

| 

podanych handlach nabyć można pasztet 
w tubkach po 80 halerzy t. z. 


„HUENEN PASTETE* 


który daje tyle pożywienia jak ', kila mięsa wołowego 
i jest przytem bardzo smaczny i łatwo strawny : 


M. Allerhand, Chrześciańska Spółka Handlowa, l. Dintenfass," M. Dutkiewicz 
M. Feiner, A. Grafczyński, Ant. Hawełka, Katolicka Spółka Handlowa, „Laktol*, 
L. Lewicki, Bracia Rolniccy, M. Statter, A, Tesiar, I. Wentzla. 


niżej 


Zawiadamiamy niniejszem P. T. Odbiorców, że 


PIWO TARNOWSKIE 


zBROWARU KSIĄŻĄT SANGUSZKÓW, 
| 


nadeszło już do Krakowa i jest do nabycia we wszystkich 
lepszych handlach. 


A © „PA tow. zarojstr. z ©qr pir. — poleca własnego wyrobu od najtańszych 

OZ ef I A N D A | S k a m XÑ do rajwykwintniejszych oraz wykonuje na zamówienia sypalnie, jadalnie, 

= | urządzenia biurowe i szkolne it. d. według nadesłanych szkiców. — To- 
F 


Generalna Reprezentacya Browaru Książąt 
Sanguszków w Tarnowie. 


Składy: Kraków — Grzegórzki, ul. H. Żółkciewskiego I 54. — 
Biuro zamawiań pl. WW. awiętyh |. bt. 


piają się przy tym programie, pozwala 
Dzięki temu 


codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco- 
wywanie rodzimych sił w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i rozwój żywiołu 
chrześcijańsko-polskiego w naszych miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy sku- 


„Glos Narodu" £ dnia 21 Września 1915 roku. 


NI CJI OGĄDZJIOGĄOGJIOZĄJOLGĄNZIOŁIOG 
KAJ KAI KAJ KANA KG KO (KUJ KI KI KOI KCI 
ap r . .a NIŻ) 
Handel artykułów religijnych 
84 pod firmą RYA 
3 STANISLAW RAB ków gz 
A RĄ — Kraków rę 
KAM ul. Sławkowska l. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego. KAN 
SYA Poleca po cenach niskich w wielkim wyborze: Kartki, listy PYA 

polowe, karty do gry, wyroby skórkowe i galanteryjne, PIN 


papiery listowe oraz przybory piśmienne. Posiada ró- 
wnież medaliki | azkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Uzę- 
stochowskiej. 


« 


apja 
PIG 


NIŻ 
D KA 
SIJ O wW GJ LD LA LA LA AA aA Sa 
A KAY KAJA KA A KS AN (KAJ (KAJ (AJ KI 
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Prześliczna statua 


Najśw. MaryiPanny 


Niepokalanie Poczętej 
I m. 25 cm. wysoka, z aurcolą oświetloną elektrycznie, a także 
otoczoną dookół brązowymi liśćmi winogron, w środku których 34 
miniaturowych lampek elektrycznych, niezwykła i prawdziwa ozdo- 
ba kaźdego kościoła lub kaplicy — jest do nabycia 


w Księgarni katolickiej 

Dra Władysława Miłkowskiego 

w Krakowie ul. Fioryańska L. 1. 

CENA 1000 KORON CENA 1000 KORON 
Tamże tejże wysokości i; ltgoż wyrobu niczwykle piękna statua 
= Najsł, Serca Pana Jezusa 

CENA 500 KORON. 
Wreszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana 


$ STATUA ŚW. JÓZEFA — Cena 500 Koron. 


A a 


Zupa kartoflana 
„sHE-KA” 


jest trzykrotnie pożywniejszą od rosołu i zastępuje 
mięso zupełnie. 
Do nabycia u następujących firm: M. Dutkiewicz, T. Grafczyń- 
ski, A. Hawełka, Katol. OBA handlowa, Laktol, Fr. Lenert 
enzi. 


p Za T S RW RW NĄ 


e Towarzystwo stolarzy 
|... w Kalwaryi Zebrzydowskiej .'. 


ERN 


1572 


PAT ZBRECHAKODZOEESOGOCZAERĄZAPAWE 


a 


war doborowy. Ceny umiarkowane. — Zgłoszenia wprost do Towarzystw. 
Cennik illustr. na żadanie. -- Towarzystwo poszukuje spólników do 

M otwarcia filii w Tarnowie, Rzeszowie, N. Saczu. Jaśle w sposób bardzo 
USB korzystny, oraz kupuje materya? tarty: świerk. jodłę, sosnę, modrzew, 
olszę, jawor, jasion, brzost i t. d. 


c=". E | WE PATA ZW 


ak 


) 
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Nr. 477 


Lecznica Dra Tarnawskiego w Kosuikj Szory 


stacya kolejowa Zabłotów za Kotomyją i powóz 


otwartą została na sezon jesienny, jako peńsyonat z leczeniem do- 
mowem. Geny dziennego utrzymania z opieką lekarską 6 — 10 K..|tanio do sprzedania. Oglądać 
od osoby. 1736 | można codziennie między godz. 
7 2—3-cią. Kraków — Grzegórzki, 
(4 ul. >zkolna 54. 1777 


fabryka pięcow katlowyel. 


Przyjmuje zamówienia na piece 
ikuchnie kaflowe nowe i wszel- 


T. CIEŚLIŃSKI: 1 M 


W PRZEMYŚLU 1626] racye w Krakowie i na prowin- 


dorosi, że piwnice w Przemyślu są asortowane, tak, źe cały powiat zapomocą cyi., szybko i z gwaraacyą. 


przysłania fur może się zaopatrywać. : 
Władysław Wojtyga majstr. ań 


Dla P. T. Odbiorców w Galicyi zachodniej dla przyspieszenia win beczko- 
Kraków—Zakrzówek. 1661 


wych nadal CIEŚLIŃSKI KALTENLEUTGEBEN. 
Chłopie 


u 
I4 letni, narodowości polskiej, re- 
ligii rzymsko-katoliekiej, z ukoń- 
czoną drugą klasą wydziałową, 
poszukuje umieszczenia w handlu 
katolickim, korzennym, jako chło- 
pak-praktykant. Zgłoszenia przyj- 
muje: Zarząd polskiej szkoły lu- 
dowej T. S. L. w Przywozie — 
(Oderfurt) Morawy. 1472 


ytryny!! 


Wyjątkowa okazya! 
Sprzedaje się i wysyła za za- 
liczką cytryny hiszpańskie typu 
„Verdelle“, w skrzynkach po 300 
lub 360 sztuk — pierwszy ga- 

tunek a 35 k. drugi à 32 k. 
Przy większych zamówieniach, 

jak 100 paczek, 5%, opustu. 
1140 


Import-Eksport Dunajewskiego 4, 
KSIĘGARNIA POLSKA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 3, 
dostarcza wszelkie, gdziekolwiek 
wydane: książki, mapy wszystkich 
terenów wojny, atlasy, nuty i Żur- 
nale z możliwą szybkością. 


Większy majątek w Galicyi środkowe! poszuku:e : 
Inspektora rolniczego iotienem Toni. 


kształceniem rolni- 
czem na obszar 3000 morg. 


1747 


rolniczem i odpo- 
wiednią praktvką. 
Pr LET eP któryby zarazem mógł prowadzić iartak 
UUI zelnika parowy. -- Adjunkta gospodarczego 
z ukończoną szkoną rolniczą Zgłoszenia z udcisami świa 
dectw adresować : Dr Kazimierz Wilusz Rzeszów, ul. Zamkowa 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


M 


p 
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z prawami szkół publicznych dia kias I —VI 

otwiera z początkiem roku szkolnego 1915/16 także 

kursa naukowe dla uczniów gimnazyów klasycznych 

od klasy I=VHI, oraz dla uczniów gimnazyum realnego 
z klasy VII i VIII. 


W miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędn: dla dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kieruwnictwem 


dyrektora dra J. Jarosza. -- Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya Z„łoszenia : 
1654 


Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie“. 


Lampki i baterye elektryczne, kartki 
polowe, przybory do pisania i rys»wania 
poleca po cenach niskich 


Z Ziembicki Kraków. 
Plac Maryacki L. 2. 


'Rilkanaście obrazów znanych malarzy polskich okazyjnie 
do nabycia. 


Staruszka 


78-letnia, zupełnie niezdolna do 
pracy jakiejkolwiek, prosi lito- 
ściwych ludzi o wsparcie. Zofia 
Kraków, Zwierzynie- 
cka 8, parter, 


Prokura, 


Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie wkrótce za sobą 


„GŁOS NARODU” 


pismu na nieustanne doskonalenie się. 


pod kątem interesu całości i w służbie najczystszych ideałów narodowych upatrywał 
swą racyę istnienia. 

Założenie to odbija się w doborzepióritalentó w, które stałe lub przy- 
godnie grupują się przy „Głosie Narodu*. W ciągu wojny zabierali głos w różnych 
sprawach, lub zamieścili swe prace : 


Dr Klemens Bąkowski, Prof. Fr. Bujak, F. Buynowski, X. Prof. Ant. Bystrzono- 
wski, A. Chołoniewski, S. Chmurkowski, Dr Fr. Duda, Dr Tad. St. Grabowski, Jan 
Grzegorzewski, Inż. Tadeusz Harajewicz, Prof. Z. Jachimecki, X. Janicki, Prof. St. 
Jentys, Jan Kasprowicz, Dr Wilhelm Kahl, X. L. Kasprzyk, Prof. W. Klecki, Dr 
L. Kolankowski, Dr Feliks Koneczny, Prof. St. Kutrzeba, Dr Antoni Korczyński, 
X. Dr J. Korzonkiewicz, Red. Fr. Krysiak, Poseł Zygmunt Lasocki, Dr Ernest Łu- 
niński, Jan Matyasik, X. Prof. Michalski, Wilhelm Mitarski, Dr Momidłowski. 
Dr J. Muczkowski, Prof. F. Miiller, Inż. T. Niedzielski, Red. Witold Noskowski, 
S. Nowiński, Prof. K. Rogoyski, Prof. M. Rostworowski, Prof. W. Rubczyński, Dr M. ru- 
dnicki, X. Dr Starowieyski, W. Stroka, Prof. W. Sobieski, Prof. St. Surzycki, 
Dr J. Ujeyski, Prof. L. Wachholz, Dr H. Wielowieyski, Roman Woyczyński, X. Adam 
Woroniecki, X. Prof, Kazimierz Zimmerman. 


wobec wojny Światowej 


mógł „Głos Narodu“ stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom 
swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany materyał informacyjny w telegra- 
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu 
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
niesie przełomowa chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca się na nowo 


sprawa polska 


w swem szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem 
szczególnie bacznej uwagi „Głosu Narodu“, który notuje wszechstronne fakty i objawy 
jej rozwijania się i zapisuje skrzętnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równolegle z tem „Głos Narodu* najżywszą uwagę 


$- odbudowie kraju 


nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością wobec jutra. 

„Nie nad dobro narodu!“ Temu wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
nigdy nie stał na usługach partyj i koteryj, który zawsze oceniał zjawiska naszego życia 


_ „GŁOS NARODU“ rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju 
i aa obczyźnie. 
„GŁOS NARODU“ zamieszcza szybkie i dokładne sprawozdania z obszarów 
Polski, nawiedzonych wojną. 
„GŁOS NARODU“ daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów. 


pow 


; Wznowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę na wolne 
ry chwile. 

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie koron 2, kwartalnie 6, za odnoszenie 
do domu dopłata miesięczna 60 hal. Na prowincyi miesięcznie z dwurazową wysyłką 
kor. 3.30, z jednorazową 2.70. Kwartalnie z dwurazową wysyłką kor. 9.80, z jedno- 
razową 8. Adres Administracyi: Kraków, ul. św. Tomasza, 35. 


Nakładem Wydawnictwa „Mosa Warodu" Bp. s ogran. odpowiedz. — Redaktor odpowiedzialny Romaa Mioxssgáski, — Drukarnia „kilosu Narodu" w Krakawia. 


